
 
NUMER 86, 25.04.2021,  IV Niedziela Wielkanocna  

LITURGIA (Dz 4,8-12); (Ps 118,1 i 8.9 i 21.22-23.26 i 28cd); (1 J 3,1-

2); Aklamacja (J 10,14); (J 10,11-18); 

     

  Jezus w przypowieści zestawia 

pasterza z najemnikiem. Pasterz 

przedstawiony jest, jak ktoś, kto oddaje życie 

za owce. Pasterz jest właścicielem owiec. 

Zainwestował mnóstwo pieniędzy w kupno 

stada. Dlatego między innymi zależy mu na 

owcach. Ale nie tylko. Pasterz jest związany z 

owcami. Dba o nie, zna je po imieniu, 

inwestuje w nie swój czas, swoje pieniądze. 

Cieszy się gdy rozrasta się stado. Tak to 

wygląda patrząc na tę przypowieść dosłownie. 

Pasterz oddaje życie za owce, bo owce są dla 

niego życiem. Pasterz poświęcił swoje życie dla owiec, podejmując 

decyzje o zostaniu pasterzem. Gdyby wybrał inną drogę, poświęciłby 

swoje życie dla tamtego zajęcia, zostając pasterzem postawił wszystko 

na jedną kartę, utrata stada jest równa utracie celu i sensu życia. Dziś to 

podejście niewiele się zmieniło. Kilka lat temu czytałem informację w 

prasie o hodowcy bydła, który zmarł na atak serca, ponieważ był 

zmuszony uśpić całe swoje stado, w związku z chorobą wściekłych 

krów. Widzimy zatem o co chodzi w dosłownym rozumieniu 

przypowieści.  A teraz przenieśmy to na życie duchowe. Jezus mówi o 

sobie: JA jestem dobrym pasterzem.  Skoro pasterzowi zależy na 

owcach, są one dla niego całym życiem, to tak samo Jezusowi zależy na 

każdym z nas, bez względu na to kim jesteś, w jakiej sytuacji obecnie 

się znajdujesz. Jemu zależy na Tobie. Do tego stopnia, że poświęcił 

wszystko to KIM JEST - dla Ciebie - i dla mnie- dla nas - dla 
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wszystkich ludzi. Tak jak pasterz poświęca swoje ambicje,  aspiracje i 

zajmuje się swoim stadem, inwestuje w rozwój swojego stada każdy 

grosz. Tak Jezus  "zainwestował" siebie i poszedł za nas na krzyż, umarł 

za nasze grzechy, byśmy byli wolni,  byśmy nie musieli umierać.  Kim 

zatem jest najemnik i jak się zachowuje?  Najemnik to ktoś, komu 

płacą, zatem opiekuje się owcami wyłącznie dla pieniędzy. Nie jest 

związany emocjonalnie ze stadem, w końcu to nie jego stado. Dlatego 

najemnik ucieka przed wilkiem, bo bardziej zależy mu na własnej 

skórze niż na cudzych owcach. Kim są 

najemnicy w naszym życiu? W życiu 

duchowym? Odpowiedź może 

wywołać sporo niepokoju. Bowiem 

najemnikami możemy być także my, 

najemnikami mogą być nasi przywódcy 

religijni. Owszem, można być dobrym 

najemnikiem, solidnie pracującym, ale 

można być też najemnikiem, któremu 

nie zależy na owcach. Warto się tutaj 

zatrzymać  i odpowiedzieć sobie - Czy 

biorę odpowiedzialność za Kościół? 

Czy biorę odpowiedzialność za swoją Wspólnotę? Wcale nie muszę być 

liderem, nie muszę być biskupem, nie muszę zajmować żadnego 

stanowiska. Bo przecież zawsze znajdzie się ktoś, dla kogo mogę być 

autorytetem. Ktoś, kto patrząc na mnie widzi obraz całego Kościoła.  

Jaki jest ten obraz? Jaki Kościół widzi patrząc na mnie? Czy poprzez 

moje świadectwo życia, można zauważyć, że troszczę się o moją 

Wspólnotę? Czy może jestem w niej, jestem w Kościele, bo taka jest 

tradycja rodzinna. Albo dlatego, że mam z tego tytułu jakieś "granty". 

Bo ludzie mówią: jaki on porządny, pobożny.  Jezus zwraca uwagę na 

fakt, że najemnik widząc wilka ucieka. Tak naprawdę chwile próby 

pokazują kim naprawdę jesteśmy. W momencie prześladowania 

wychodzi na jaw ile w nas jest pasterza a ile najemnika. Łatwo jest 

bowiem mówić: jestem chrześcijaninem, kocham Chrystusa, w sytuacji 

gdy wokoło jest bezpiecznie. Ale czy będziesz gotów powtórzyć tę 

deklarację mając przy skroni pistolet? To są trudne pytania. Oby życie 

nigdy nie zmusiło nas do udzielania na nie odpowiedzi.  

ks. Łukasz Heliniak 
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Drodzy Czytelnicy!   
  Dzisiejszego dnia, przypada niedziela Dobrego Pasterza, w 

trakcie której będziemy modlić się o nowe powołania kapłańskie i 

zakonne w naszej parafii ale również za księży oraz zakonników którzy 

odczytali Boży głos i idą z nim przez życie. W 

dzisiejszej Ewangelii Św. Jan przedstawia nam 

słowa Jezusa – „Ja jestem dobrym pasterzem. 

Dobry pasterz daje życie swoje za owce […]”. 

Chrystus wypowiadając te słowa podkreśla wartość 

owcy, którą jest każdy z nas. Jest ona podopieczną 

pasterza – Jezusa, który oddał życie za nas na 

drzewie krzyża, zwyciężając śmierć poprzez swoje Zmartwychwstanie. 

Dzięki temu wypełnił wolę Ojca w Niebie, by ciągle trwać obok nas i 

dbać o swoje owieczki. Każdy kapłan jest odpowiedzialny za każdą z 

osobna i powinien znać swoje owce – „Ja jestem dobrym pasterzem i 

znam owce moje, a moje Mnie znają, podobnie jak Mnie zna Ojciec, 

a Ja znam Ojca”. W dalszej części dzisiejszej Ewangelii Chrystus 

wyjaśnia iż priorytetem jest znać swoje owce i odwrotnie. Toteż 

wykorzystując dzisiejszy dzień pański, który jest czasem modlitw o 

powołania kapłańskie i zakonne wstawiajmy się w modlitwie do Boga 

Ojca, aby rozpalił iskrę powołani w młodych chłopcach, a zwłaszcza w 

tym ciężkim czasie trwania pandemii. Musimy modlić się za nich, aby 

odważnie odpowiedzieli na Boże wezwanie. Módlmy się, aby nie 

zabrakło pasterzy; dobrych pasterzy, którzy owocnie będą oddawać 

życie za owce. W naszym wołaniu do Pana nie zapominajmy o tych, 

którzy już zostali powołani do bycia pasterzami – o kapłanach i 

zakonnikach. Oni – jak Jezus – oddają życie. Każdego dnia w zaciszu 

plebanii czy też klasztoru ofiarują swoje cierpienie, samotność, walkę 

duchową, za Ciebie. Kroczą za Dobrym Pasterzem i oddają życie za 

owce; „Taki nakaz otrzymałem od mojego Ojca”. 

Redaktor naczelny Kuba Zając 

Maj jest w Kościele miesiącem szczególnie poświęconym czci Matki 

Bożej. Słynne "majówki" - nabożeństwa, odprawiane wieczorami w 

kościołach, przy grotach, kapliczkach i przydrożnych figurach, na stałe 

wpisały się w krajobraz Polski. Jego centralną częścią jest Litania 
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Loretańska. Właściwie cały ten miesiąc jest świętem wspomnień. Już 

pierwszego maja jest święto robotnicze, któremu patronuje św. Józef - 

pracowity cieśla i opiekun Świętej Rodziny. 

Trzeciego maja obchodzimy uroczystość 

Najświętszej Maryi Panny Królowej Polski, 

głównej Patronki naszej Ojczyzny. W tym 

dniu obchodzimy także rocznicę uchwalenia 

Konstytucji. Czwartego maja świętują 

strażacy, gdyż obchodzimy w tym dniu 

wspomnienie świętego Floriana 

Męczennika, który jest patronem m.in. strażaków. Ósmego maja 

Kościół obchodzi uroczystość świętego Stanisława, Biskupa i 

Męczennika, szczególnego a zarazem potężnego patrona Polski. W tym 

roku w maju, a dokładnie 24 wypada także uroczystość Najświętszej 

Maryi Panny, Matki Kościoła. Świętowanie tej uroczystości związane 

jest ze świętowaniem Niedzieli Zmartwychwstania Pańskiego, a 

obchodzimy ją zawsze w poniedziałek po Niedzieli Zesłania Ducha 

Świętego (Zielone Świątki). Natomiast 24 maja obchodzimy 

wspomnienie Najświętszej Maryi Panny Wspomożycielki Wiernych, a 

31 maja - święto Nawiedzenia Najświętszej Maryi Panny.  Jak da się 

zauważyć, cały maj jest przeplatany świętami maryjnymi i nie bez 

powodu mówi się, że jest on miesiącem Jej poświęconym.  Pamiętam że 

jeszcze jako dziecko, babcia zawsze zabierała mnie nabożeństwa 

majowe. Ludzie gromadzili się o omówionej porze, przy ulicznej 

kapliczce, odmawiając Litanię Loretańską do Najświętszej Maryi 

Panny, a potem śpiewali maryjne pieśni i to nie jedną czy dwie, lecz po 

5 lub 7 zwrotek. Nie było ich wielu, zazwyczaj kilka, kilkanaście osób. 

Uczestnikami niemal zawsze były kobiety które przychodziły wraz 

dziećmi. I tak przez cały miesiąc. To już tradycja. A żyją tam osoby, 

którym zależy, by nie zanikła wraz z nimi.  Niech ten maj będzie dla nas 

zatem okazją do ożywienia naszej relacji z Maryją. Uczęszczajmy na 

majówki razem z naszymi bliskimi. Składajmy Jej w ofierze bukiety 

słodkich Pozdrowień Anielskich i wychwalajmy naszą Niepokalaną 

Matkę wraz z budzącą się do życia naturą. Możemy być pewni, iż 

Maryja w zamian skryje nas w Swym Niepokalanym Sercu i 

poprowadzi prostą drogą do życia wiecznego w Królestwie Niebieskim. 

Ewelina Wiącek  
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Kiedy poprzez rozważanie Bożego Słowa zobaczę, kim jestem, 

zmieni się także moje działanie w świecie. 
 Kilka uwag o miejscu modlitwy, czasie oraz pozycji modlitewnej. 

Miejsce – idealne to kościół czy kaplica z wystawionym Najświętszym 

Sakramentem. W praktyce będzie to każde miejsce, w którym 

znajdziemy choć odrobinę wyciszenia. 

Czas – przynajmniej kwadrans. Dobrze jeśli będzie to pół godziny. Pora 

dnia nie jest istotna, ważne tylko, byśmy byli przytomni i w czasie 

modlitwy nie zasnęli. 

Pozycja w czasie modlitwy – godna i wygodna. Można klęczeć, 

siedzieć na małej ławeczce, można też zwyczajnie usiąść na wygodnym 

krześle przy stole. 

Przebieg lectio divina 
Istotą tej metody jest jej podział na kilka części: 

Czytanie (lectio), 

Medytację (meditatio), 

Modlitwę (oratio) i trwanie przed Bogiem (contemplatio). 

Działanie (actio) 
Całość powinna być poprzedzona chwilą wyciszenia, skupienia, prośbą 

skierowaną do Ducha Świętego o dobre owoce. To kluczowy moment 

przed każdym czytaniem i rozważaniem Bożego Słowa. Głębokie 

znaczenie Pisma Świętego jest sekretem znanym tylko Duchowi 

Świętemu, który objawia je komu chce, jak chce, kiedy i gdzie 

chce. Duch przenika wszystko, nawet głębokości Boga samego – pisze 

św. Paweł (1Kor 2,10). Tego Ducha Bóg udzielił i pragnie udzielać 

nam, jak mówi św. Łukasz: Jeśli więc wy, choć źli jesteście, umiecie 

dawać dobre dary swoim dzieciom, o ileż bardziej Ojciec z nieba da 

Ducha Świętego tym, którzy Go proszą (Łk 11,13). Dlatego tak ważne 

jest, aby prosić o Ducha Bożego, który sam sprawi, że księga Pisma 

Świętego zostanie dla nas otwarta, to znaczy zrozumiemy jego sens dla 

nas dziś – w czasie i miejscu, w którym się aktualnie znajdujemy. 

 Lectio – Czytaj z wiarą i uważnie święty tekst, jak gdyby dyktował go 

dla ciebie Duch Święty. 
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Wybieramy dłuższy fragment tekstu. Nie zakładamy, że przeczytamy go 

w całości. Może się zdarzyć, że już pierwszy werset będzie tym 

fragmentem, nad którym powinniśmy zatrzymać się dłużej. Czytam 

Pismo Święte powoli i uważnie, nie po to, by pomnożyć swoją wiedzę, 

lecz by spotkać Boga w Jego Słowie. W czytaniu chodzi bowiem o 

znalezienie takiego fragmentu (zwykle będzie to jeden werset, czasami 

kilka), który nas poruszy. To poruszenie może mieć bardzo różny 

charakter. Może to być ciekawość, niezrozumienie, pociecha, piękno, 

niepokój. Poruszenie jest świadectwem, że ten werset jest dla nas 

osobiście ważny. Bardzo ważną informacją jest złość lub agresja 

rodząca się podczas czytania Słowa Bożego. Oznacza ona bowiem, że 

Jezus w Słowie Bożym dotyka jakiejś nieuporządkowanej dziedziny 

naszego życia. Jest bardzo istotne zwrócenie uwagi na uczucia, które 

nam towarzyszą. Nie mamy wpływu na uczucia, które się rodzą. Są 

ważne, ponieważ, ukazują nam one stan naszego serca. Nie ma uczuć 

dobrych i złych, ponieważ są one obojętne moralnie. Jeżeli rodzi się 

uczucie zazdrości lub niechęci to nie jest to grzechem. Grzechem może 

stać się dopiero nasza odpowiedź na to uczucie. 

   Znalezienie tekstu, który Cię porusza jest sygnałem, że kończy 

się etap lectio. 

Meditatio – Staraj się zrozumieć dogłębnie tekst. Pytaj siebie: „Co Bóg 

mówi do mnie?”. 
Pierwotne, łacińskie znaczenie tego słowa to „powtarzanie”. W tej 

części koncentrujemy się na znalezionym urywku. Czytamy go 

wielokrotnie, powoli, jakby smakując – całość wersetu lub jego 

fragmenty. Czytając możemy akcentować różne części i wyrazy 

wersetu. Prawdopodobnie nauczymy się w ten sposób wersetu na 

pamięć. Powtarzajmy go zatem także w myśli – może nam pomóc 

zamknięcie oczu. Angażujmy na tym etapie nie tylko rozum, ale także i 

serce. Można się zastanowić, dlaczego ten fragment mnie zainteresował, 

pytać się co ten fragment mi mówi, objawia, komunikuje. Ważne jest, 

aby medytować tylko jeden fragment. Jeśli poruszyło cię więcej 

fragmentów, zatrzymaj się na pierwszym, pozostałe w tej medytacji cię 

nie interesują. 

Oratio – Teraz ty mów do Boga a jeśli zabraknie Ci słów to trwaj przed 

nim bez słów (contemplatio). 
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Na pewnym etapie medytacji zamienia się ona w modlitwę. Będzie ona 

miała spontaniczny charakter. Otwórz przed Bogiem serce, aby mówić 

Mu o przeżyciach, które rodzi w tobie słowo. Módl się prosto i 

spontanicznie. Czasami będzie to nasza aktywność, ale możemy też być 

„porwani” przez Boże natchnienie. Wtedy modlitwa stanie się bardziej 

działaniem Boga w nas niż naszym działaniem. Trudno przewidzieć, co 

przyniesie modlitwa, jaki dokładnie charakter i kierunek przybierze. 

Może to być zarówno przebłaganie, prośba jak i dziękczynienie i 

uwielbienie. Może mieć także charakter krótkiej, żarliwej modlitwy, 

proszącej Boga, by ukoił moja tęsknotę, by pozwolił się doświadczyć i 

ujrzeć. Na lub po etapie oratio – Twojej modlitwy do Boga, którą 

wzbudziło rozważanie danego fragmentu  – może przyjść czas, że 

braknie Ci słów. Trwaj wtedy przy Bogu bez słów – wtedy modlisz się 

samą swoją obecnością a Duch Święty działający w Tobie będzie 

kierował do Boga taką modlitwę, która Jemu się podoba: “Podobnie 

także Duch przychodzi z pomocą naszej słabości. Gdy bowiem nie 

umiemy się modlić tak, jak trzeba, sam Duch przyczynia się za nami w 

błaganiach, których nie można wyrazić słowami. Ten zaś, który przenika 

serca, zna zamiar Ducha, [wie], że przyczynia się za świętymi zgodnie z 

wolą Bożą” (Rz 8, 26-28) 

W każdej głębokiej ludzkiej relacji przychodzi etap rozumienia się 

bez słów. Tak samo jest Bogiem. Ani On nic nie musi mówić, ani ja. 

Jesteśmy ze sobą razem. I to wystarczy. 

Actio – Pytaj siebie: „Co mam zrobić?”. 
Ostatni etap lectio divina to zaproszenie do działania, zgodnie z 

napomnieniem św. Jakuba: “Wprowadzajcie zaś słowo w czyn, a nie 

bądźcie tylko słuchaczami oszukującymi samych siebie.  (Jk 1, 

23). Zadaj sobie pytanie, czy przez to rozważanie Bóg wzywa Cię do 

podjęcia jakiegoś postanowienia, zadania, porozmawiania z kimś, 

przebaczenia komuś, pomocy komuś. Jeśli tak, to zapisz sobie 

konkretny fragment, który Cię porusza do działania albo to, co chcesz 

uczynić. Pamiętaj, że działaniem może być także przyzwolenie, zgoda 

wobec Boga, aby coś w tobie zmienił, aby sam działał w tobie i 

przemieniał ciebie tak, jak chce. Po pewnym czasie będziesz wyraźnie 

widział jak Bóg Cię prowadzi. 

Twoim actio może być także nauczenie się na pamięć jakiegoś wersetu 

z aktualnego czytania. Możesz także pomyśleć, jakie słowo, frazę czy 
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werset zabierzesz ze sobą na cały dzień, to znaczy będziesz je powtarzał 

i wracał do niego w różnych momentach dnia. W ten sposób dasz Bogu 

szansę i przestrzeń do Jego działania w tobie, do tego, aby cię 

przemieniał swoim Słowem, które samo z siebie wydaje owoc: Czy śpi, 

czy czuwa, we dnie i w nocy, nasienie kiełkuje i rośnie, on sam nie wie 

jak. Ziemia sama z siebie wydaje plon (…) (Mk 4,27-28). 

Nie zawsze lectio divina będzie kończyło się podjęciem 

konkretnego postanowienia i wykonaniem konkretnego działania. 

Doświadczenie pokazuje jednak, że praktykowanie tej metody 

przebywania ze Słowem Bożym po pewnym czasie przemienia 

człowieka samo z siebie, porusza go, przekonuje o tym co prawdziwe i 

ważne, daje światło do podejmowania właściwych decyzji życiowych i 

zaprasza do podejmowania zmian. 

Magdalena Babieczko  

  

 

1 maja - Róża św. Józefa (16) 

2 maja - Róża Matki Bożej Bolesnej (1)                                   

3 maja - Róża Matki Bożej Królowej Polski (6)                   

4 maja - Róża Matki Bożej Częstochowskiej (2)                     

5 maja - Róża Matki Bożej Gromnicznej (4)                           

6 maja -  Róża Matki Bożej Jackowej (5)                               

7 maja - Róża Matki Bożej Nieustającej Pomocy (8)            

8 maja - Róża Matki Bożej Niepokalanej (7)                         

9 maja - Róża Miłosierdzia Bożego (9) 

10 maja - Róża św. Benedykta (11)  

11 maja - Róża św. Faustyny (12)  

12 maja - Róża św. Franciszka (13)  

13 maja - Róża Matki Bożej Fatimskiej (3)                             

14 maja - Róża św. Jana Chrzciciela (14)  

15 maja - Róża św. Piotra i Pawła (17)  

16 maja - Akcja Katolicka  

17 maja - Apostolat Maryjny  

18 maja - Róża św. Jana Pawła II (15) 

19 maja - Róża Matki Bożej Jackowej (5)                               

20 maja - Domowy Kościół  

21 maja - Matki w Modlitwie  
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22 maja - Ruch dla Lepszego Świata  

23 maja - Róża św. Anny (10) 

24 maja - Róża Matki Bożej Bolesnej (1)                                 

25 maja - Róża Matki Bożej Częstochowskiej (2)                   

26 maja - Róża Matki Bożej Gromnicznej (4)                       

27 maja - Róża Matki Bożej Królowej Polski (6)                  

28 maja - Róża Miłosierdzia Bożego (9) 

29 maja - Róża Matki Bożej Nieustającej Pomocy (8)        

30 maja - Róża Matki Bożej Fatimskiej (3)                            

31 maja - Róża Matki Bożej Niepokalanej (7)                       

 

 

* 150g mąki pszennej 

* 1 opakowanie budyniu waniliowego bez cukru (opakowanie na 500ml 

mleka) 

* szczypta soli 

* 2 jajka 

* 350ml mleka 

* 1 łyżka cukru waniliowego 

* 400g twarogu tłustego lub półtłustego 

* 2 łyżki cukru waniliowego 

* 1 łyżka cukru (lub więcej do smaku) 

* ok. 3 łyżek gęstej, kwaśniej śmietany lub jogurtu naturalnego 

* 1 łyżeczka cynamonu  

* tłuszcz do smażenia np. olej rzepakowy 

* Przygotować nadzienie. Twaróg wymieszać z cukrem, cukrem 

waniliowym, cynamonem i jogurtem. Zblendować.  

* Przygotować naleśniki. Do miski wsypać mąkę, budyń w proszku i 

cukier waniliowy. Dodać jajka. Wlewać mleko i energicznie mieszać 

trzepaczką, aby nie powstały grudki.  
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* Rozgrzać patelnię z niewielką ilością oleju. Chochelką nalać ciasto na 

środek patelni i poruszając nią, rozprowadzić je po całej powierzchni. 

Smażyć, aż naleśnik od spodu się przyrumieni. Łopatką przewrócić na 

drugą stronę i smażyć, aż druga strona się przyrumieni. 

* W ten sam sposób usmażyć wszystkie naleśniki. 

* Naleśniki posmarować masą serową. Zwinąć w ruloniki lub złożyć w 

trójkąty. 

Przygotował Dominik  Wiącek 

 

 

Dzisiejszą niedzielą Dobrego Pasterza rozpoczynamy Tydzień 

Modlitw o Powołania do Kapłaństwa i Życia Konsekrowanego. 

Zachęcamy do włączenia się w Dzieło Pomocy Powołaniom im. bł. ks. 

Jana Balickiego i wspierania powołanych modlitwą. Deklaracje 

znajdują się z tyłu kościoła, można je podpisać i włożyć do skarbonki w 

kościele. (Dziś o godz. 17:30 będą uroczyste nieszpory).  

W poniedziałek tradycyjnie zapraszamy na całodzienną adorację 

Najświętszego Sakramentu. W poniedziałek, wtorek i środę będziemy 

modlić się o urodzaje z racji Kwartalnych Dni Modlitw. 

W środę zapraszamy na nowennę do Matki Bożej Łaskawej – 

adoruje Róża Matki Bożej Niepokalanej. 

W czwartek przezywać będziemy święto św. Katarzyny Sieneńskiej, 

dziewicy i doktora Kościoła, patronki Europy. W tym dniu kandydaci 

do bierzmowania rozpoczną trzydniową nowennę przygotowującą ich 

duchowo do przyjęcia sakramentu. Będą to Msze święte wieczorne o 

godz. 18:00 w czwartek, piątek i sobotę. 

W piątek w godz. 17:00 – 18:00 będzie spowiedź dla kandydatów do 

bierzmowania, ich rodziców, świadków, chrzestnych i krewnych. 

W sobotę rozpoczyna się maryjny miesiąc maj. Zachęcamy 

wszystkich do uczestnictwa w nabożeństwach majowych i modlitwy do 

Matki Bożej przez śpiewanie Litanii Loretańskiej. Nabożeństwa w 

naszym kościele będą odprawiane codziennie o godz. 17:30. W gazetce 

„PATRON”, w gablotce oraz w Internecie znajduje się plan adoracji na 
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nabożeństwach na cały maj dla Róż Różańcowych i grup apostolskich. 

W najbliższą sobotę, z racji pierwszej soboty miesiąca o godz. 17:15 

będzie medytacja maryjna a po nabożeństwie majowym i Mszy świętej 

będzie modlitwa różańcowa.  

W przyszłą niedzielę będziemy modlić się w intencji ks. bp. 

Krzysztofa Chudzio z racji rocznicy jego święceń biskupich. Ks. biskup 

Krzysztof o godz. 13:00 odprawi Mszę świętą, na której udzieli 

sakramentu bierzmowania naszej młodzieży i poświęci organy. W 

niedzielę o godz. 6:30 odśpiewamy Godzinki ku czci Matki Bożej, o 

godz. 17:15 będzie nabożeństwo majowe, na którym odmówimy 

różaniec i będzie zmiana tajemnic. Składka mszalna przeznaczona 

będzie na potrzeby archidiecezji. 2. maja jest również Dniem Flagi, 

zachęcamy, aby narodowymi flagami przyozdobić nasze domy, co 

będzie znakiem miłości do Ojczyzny. 

W minionym tygodniu naszej parafialnej wspólnoty odeszły do Pana 

śp. Jadwiga DOŁYK – ul. Opalińskiego 15 i Anna WAJDA – ul. 

Opalińskiego 17. Niech dobry Bóg przyjmie je do swojej chwały. 

 
Parafia rzymskokatolicka pw. św. Benedykta, Cyryla i Metodego 

ul. Kazimierza Opalińskiego 7, 37-700 PRZEMYŚL 

tel. kom. 785401311 

e-mail: kazanow.przemyska@gmail.com 

www.kazanow.przemyska.pl 

 

e-mail Redakcji Gazetki Parafialnej „PATRON”: 

tygodnikparafialny.patron@wp.pl 
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